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r a  e z s i  b a n k r u t ?

Największą i najbardziej piekącą raną 
na organizmie młodej Polski jest dziś 
n iew ątp liw i nasza pieniężna, czyli fi
nansowa gcspudarka. —  I nie dziwnego. 
Wszak Ptzeczpospolita nie jako naród, 
ale jako państwo, jest pewnego rodzaju 
gospodarstwem, w  którego prowadze
niu obowiązują te same zasady, co 
w ogóle przy każdem gospodarstwie, 
a więc przede Wozystkiem:

p r u c a  i
„Pieczone gołąbki nie idą same do 

gąbki” , tylko trzeba je najpierw złapać, 
potem upiec, a następnie dopiero spo
żywać. A drugie przysłowie ludowe 
gtosi również oddawna „Pamiętaj roz- 
t lodzie żyć z dochodem w  zgodzie*.
0  tei pracy i oszczędności jednak nie 
pamiętają nasi mali i wielcy gospodarze
1 dlatego
Saaństw© polski# p od  hiterowmletriSifa 
<$£lsi©jjasy«n j^o© gósijpotfiarzy sfesza 

w  prxepa$€ .s*?as;m © & j©  brnJss-??© 
h.&r© m o ie  -a sohń

n !Q P 6 d lfg t3 S e 9  saaifCtju,

Prawda to, że bilans wojenny, opie
rający się na chwiejnym ciągle t ca kla

cie wersalskim, nie został jeszcze zli
kwidowany. Prawda, że przesilenia 
gospodarcze wstrząsają jeszcze podsta
wami wszystkicn państw wmieszanych 
we wojnę. Ale, podczas gdy we wszyst
kich sąsiednich państwach widać ruch 
ku coraz lepszej i pewniejszej przyszłość^

my idziemy, nie idziemy, ais brreiamy 
w coraz większo bagno pańshm /yeh  

% InN re niw gospodarczych.
Wystarczy porównać stan walut za

granicznych w stosunku do naszej marki, 
aby się przekonać, że tak jest. Nie mó
wiąc już o dolarze, który powinien 
kosztować trzy i pół marki, a kosztuje 
dziś około dwa tysiąca marek na gieł
dzie, wystarczy porównać naszą markę 
z dawną koroną auslr., czy węgierską, 
aby się przekonać, że istotnie dzieje sie 
w  naszej gospodarce państwowej cod 
niezwykłego.

Cóż więc się dzieje? Wszak niema 
skul ku bez przj^czyny... — Pomijam tu 
ową 1 a nią maść na wszystkie nasze 
choroby, nienawiść, niechęć i spisek 
żydowslwa przeciw Polsce. Łatwo to



2 „LUD K A T O tm i“ f fc  28 z <T. TO «p<|ą IW  ?•

winę zwalać na drugiego, a samemu 
mleć się za nięczenika, choć nie chcę 
wcale zaprzeczać, źe ranonimowe mo
carstwo" utrudniało nam nieraz bardzo 
pierwsze kroki nasze] państwowości.

Jednak te głś«pp przyczyna bankructwa 
tk¥/i w nas samych.

Jest to poniekąd nawet pociechą. Jaśll 
towlsen w nas jest przyszyta złego, to od 
nas zależy i do nas należy tę przy szynę 
usuaąś. Chcąc ją zaś usunąć, trzeba tę 
przyczynę, czy przyczyny wpierw  poznać.

Nieraz ]uż wskazywano na powody 
naszej choroby gospodarczej, a każdy 
w  czem mnera widział źródło złego. 
Wszyscy jednakże zgadzają się w  za
sadzie na przyczyny m. w. następujące: 

Plsrwsza i najwsźnspjszs, to wruf^zsna 
nasza wa^a: życia nad stan.

Począwszy od dziewczyny wiejskiej, 
któraby chciała w  jak najpiękniejsze 
ubierać się szaty, począwszy od robo
tnika, który mimo wygrażania bur
żujom, sam staje się burżujem, skoro 
tylko poczuje klika tysięcy w  kieszeni, 
a skończywszy na naszych P. T. Mini
strach, Generałach i innych dygnita
rzach —  wszystko to żyje * chce żyć 
nad stari, nad możność. A  im z większe
go się dziida pan się zrobi, lem więcej 
nie pandę!a on o tern, że „oszczędno
ścią i pracą ludzie i narody się bogacą'.

Ze tak jest, wykazał cyframi D. min. 
Steczkowski na konwencie Sćniorów 
dnia 15 czerwca b. r., gdzie podał, iż 
żądania poszczególnych ministrów prze
wyższają o 1 § ®  fn llS a rd l^ W  wszelkie 
możliwe obecnie dóchody państwa.

bruąa przyczyna to brak z&rganizGtfaiieJ 
wyiworsseśsl gotpodsrd^ej.

Ziemi tak bogatej w  dary Boże, jak 
ziemia Polska, umysłów tak bystrych 
i przedsiębiorczych, jak w nai odzie pol
skim, może nam każde państwo na 
świecle pozazdrościć. Dość przypomnieć, 
źe już w  XIV. wieku zwano Polskę 
„spichlerzem" Europy, że już w  XV. 
wieku przybywało do Gdańska około 
500 okrętów cudzoziemskich po psze
nicę polską. Dość zaznaczyć, że sami

potrafiliśmy o własnych siłach i umy
słach polskich odkryć naftę i rozwinąć 
przemysł naftowy, że od XVI. wieku 
zajmuje literatura rolnicza polska nie
poślednie miejsce wśród innych naro
dową a nawet pod niejednym względem 
pierwsza otwiera Europie oczy na ta
jemnice przyrody. A  jednak mirnc to 
gospodarstwo swoj^ marnie prowadzi
my. Dlaczego?

Dlatego, żfl nauka musi złączyć si«? ze 
iyskm, plany na papierze z wykonaniem 
w  rzeczywistości. Zamiast wskazywać 
na ukryte skarby wewnątrz ziemi, mu
simy je na powierzchnię ziemi wydo
bywać, a wdedy z Polski stanie się 
druga Ameryka. —  Ale co Sejm nasz 
obecny i Rząd robi w  tym kierunku? 
Nic, albo prawie że nic. Kuje ustawy
0 ochronie strajków.

Trzseia przyczyn, która z poprzednią 
w  ścisłym pozostaje związku, lo zupeł
nie ałeur&ysjkiwasy vs?ywdz I przywóz zagra
niczny. Jeśli kupiec więcej towarów ku
puje, niż sprzedaje, to musi zbankru
tować, tak samo i państwo. Do nas 
przywozi się 'wszystko, czy czego po
trzeba, czy nie potrzeba, a tego, czego 
nie potrzeba sprowTadza się jak najwię
cej. A co się w yw ozi? Trochę naLy
1 soli, ale nie jako towar na sprzedaż, 
lecz jako dług. Wobec tego zapotrzebo
wanie twalut zagranicznych musi być 
u nas wielkie, . co odbija się znowu 
spadkiem polskiego pieniądza, którego 
za granicą inkomu nie potrzeba, bo 
polskich towarów za granicą wcale mc, 
albo bardzo mało sprzedają.

Tutaj konieczna jest reforma, którą 
podaje zresztą artykuł 63 m a r c o w e j  
konstytucji. Artykuł ter: przewiduje
ustawę, która obok samorządu teryto- 
ryalnego ma powołać do życia samorząd 
go-spadarczy dla poszczególnycn dziedzin 
gospodarstwa państwowego, a w ięc Izbę 
rolniczą/handlową, przemysłową, rze- 
mieślmezą it. d. , pcbjszsne razom z Na- 
GZfcliją Izbą Sospederezg. -- Zadaniem tej 
Izby jest objąć kierownictwo nietylko 
nad podniesieniem wewnętrznego gos-
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podarstwa, ale przeder/seystklera me re 
yylowanśsm wywyzu i przywozu w porazu- 
fiii°riu z Izbami gasped. iisnych państw.
Wobec niedalekiej odbudowy gospo
darczej Rosji, w  której wezmą udział 
wszwstkie państwa zachodnie, ^stworze
nie Naczelnej Izby gospodarczej jest u 
nas wprost koniecznością, jeśli nie chce
my stracić największego dla siebie iyn-
ku ziwlu.

•/

Cswertym powodem naszej banlcruckiej 
gospodarki jest dnjkuiranis coraz ta no
wych mifiarłićw banknotów. - .Tyłka sza
leńcom S wakatem może się zdawać, że 
„nowy nakład" kilku miljardów jest 
pomocą dla państwa. Wszak widzimy 
wszysc\T., że po każdej nowej emisji, 
marek "ceny w ą s i k i :  h fowsffw  idę w j§śr.ę, 
że wartość marki zbliża się coraz Har
dziej do wartości bolszewickiego rubla, 
lak, iż właściwie ingresy leż w Fo3*s0 bal- 
szfcwickie ceny ddefea, nasła, uŁrsnia Sta.

Ale największa zbrodnia, jaką popeł
nia rząd i obecny Senn, pozwalając na 
drukowanie nowych marek jest ta, że 
ten spasćh sdra&dfockiegs postępowania 
ns&Tada n a j c i ę ż s z e  p o d a t k i  na nąj- 
ufea&sri litdnsóć,

pa I sferoty. nm Etsws-
Kid$w i em ipytów . -na 
d o m m  i  p & r s ^ f t i i i s  p o m e e s t ! *  

€2@ prey róinynh inćty&uciach.
Na nich bowiem najwięcej odbija się 

każda podwyżka cen, powitała wskutek 
nowej emirji marek. —  1 podczas gdy 
paskarz, ku piać, giełdziarz, różni m ilio
nerzy w  rodzaju \fyetosów j. Brylów 
mnożą przy każdej podwyżce cen w ie
lokrotnie swój majątek, taro, u daiu od
zywa się płacz i na^eksnio, bo każde łsk- 

drukowania marek jest krzywdę, 
wyrzętiżoaę ludiuSc: najuboższej, krzywdy 
o ponmę dc nipfca wołaj ęaą.

I dlaiego kiedy Sejm będzie przy 
końcu lipca obradował nad przedłożo
nym budżetem, powinien bezwarunkowo 
zabronić rządowi bicia nowych ban
knotów. —  Jest icn już dość w  Polsce,

tylko trzeba js  u im ś  i chcieć sd pasksrzy 
pczbieiać.

Piętą przyczynę, która jest źródłem wszy- 
stkasli popreedreień, to kilku, czy kilkunastu 
warchołów politycznych, którzy na gi nu
cie trudnej fali dziejowego przewrotu 
wypłynęli na czoio naszego narodu. 
Skąd bowiem Le ciągłe, wprost nie
ustanne przesilenia gabinetowe, la ohy- 
dna walka o fotele ministerjalne? Skrjd 
ta ehwisjuośe w pobtyea gą@r®suezre®j, ta 
pudwójfia gra, która czasem się zdra
dza na zewnątrz, każąc się domyślać,
i-a i s in ie f ą  w  P e fe c e  ćkwlm 
P o l i t y k i  aasr«lSt«€Slie,3eff*ra, <?fktó
rej się pisze w  gazetach, —  a druga
Beiwedsrska, o której wcale się nie pi
sze? • •

Tych warchołów politycznych wskaże 
po imieniu późniejsza historia i udo
wodni. dok u men l a m k t ó r e  -na razie 
dla prasy są niedostępne. A!c dziś już
widać, ż& niepośiednfę' rolę w tsm war-
ehste&sde politycznym odgrywa p. Wfhss za 
swaję kompsuję. Wszak stwierdza to dziś 
cała prasa polska, tak lewicowa, jak 
i prawicowa, —  z wyjątkiem oczywi
ście gazet piastowskich. —- że kłńcwsy 
prowadzę na terenie sejmowym paliły'*a na 
wskrćś partyjnę, cz fssstfd śń śf^ ssag , kłóra 
prowadzi Polskę, da ^gtthy.

Wystarczy zaznaczyć z ostatnich dni, 
że 2;hczerwca sprzeciwili siię piast rwcy 
na konwencie Seniorów rychłemu wnie
sieniu budżetu na obrady Sejmu.

Minister skarbu pociesza nas wpraw
dzie, że obecne przesilenie finansowe 
jest stanem przejściowym, że się wkrótce 
z tego bagna wjaiobędziemy. Oby się 
jego nadzieje i przepowiednie spełniły] 
Trudno będzie jednak o poprą'wę kursu 
naszej marki;cjeśli gospodarka rządu, 
Sejmu i całego społeczeństwa nie ulegnie 
radykalnej zmianie. Może now^y Sejm 
i Senat, jeśli w  nich odbije się zdecy
dowana wrola katolickiego ludu polskie
go, zwalczy Le zabójcze siły, które pchają 
Polskę w przepaść i przy pomocy silne
go rządu z dzielnym prezydentem na 
czele państwTa ujmie twardą ręką ster
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r zą c n l i jłoprowadzi Rzeczpospolitą ku 
ś w i  e t la u e j przyszłości.

Fr. Mirek.

ESiskupi poiseif 
€?© narQ£iU»

Wykonując mhwały Zjazdu Episk»patn pol
skiego w Krakowie, wydał Ks. Prymas Kardynał 
Palbor w  ‘mieniu Biskupów polskich odestwę, w, 
której dJękujojiOjeu św., Ameryce i innym urno- } 
dom *a  pomoc ofatfjfcą Polsce w tak ciężk im  por 
łożeniu w czasie wx>jńy, przestrzega wiernych 
pizcd feftsrtjju. amoiykaóskiego kościoła mezałeż 
nogo i różnych soki protestanckich, któro pod 
]>ia&/K'ł:ykiam dobroczynności szerzą nasady nie
zgodne z nauką Kość cła k a to lic k ie j  starająę 
się u; id lać przedewszystkiem młodzież. V;

J l̂aftogęo też Księża Biskupi prze3trzegająi'
„Młodzież ‘nasza katolicka wisrna tifirystiisa 

i życia chrześcijańskiego szukać jedynie w zns> 
szeutseii katolickich pod kierownictwem Kościoła 
katolickiego i łącz; ć się w związki międzynarc,-.^’ 
dowe z nłocksiożą katolicką innych krajów.

Do całego z«ś społeczeństwa Episkopat zanosi 
preśbf o materialne i moralne popami® dla wszy it 
kich zrzeszeń młodzieży stojących ua gruncie ka
tolickim, by ją uwolnić od pokusy szukania po
mory u bogatszych, ale innowierczych stowarzy- 

'ś-zhó. • * . łf
Biskupi przypominają dalej, i i  inoralnem pra

wem nuthraJneiu i clirześci jańsk iera wzbronione 
są pc j  grzechem, ciężkim wszelkie tańce niemo
ralne, a witre d tęgktóre świeżo przyszły do naa 
z za grani ey.

Kie możemy też pominąć tej sposobności, żeby 
nie wyrazić głębokiego oburzenia na besbu tną 
modę, która przez stroje kobiet coraz to mniej 
zgodnie z zasadami przyzwoitości, zmysłowość 
podnieca i skromności chrześcijańskiej ciężkie 
przynosi szkody.

Biskupi kilkakrotnie napiętnowaliśmy zarazę 
cna .•clij i, komunizmu, lichwy, paskarstwa, straj 
fców, iiieuzasainionych, kurcueuie miłości Obczy
zny do pożytków osobistych i partyjnych. Ter.tz 
ponowniu głos nasz potępień a- podnoś my przeciw 
tym objawom i nadużyciom i wzywamy społeczeń
stwo do zgody obywatelskiej, do oszczędności w 
życiu codzienne ni, do przestawania na małcro, do 
pomnożenia pracy, gdyż tylko cńotą powszechną 
swoich dzieci Boiska podoła wszystkim państwo
wym  zadaniom i wytrzyma współzawodnictwo 
z inne mi narodami1̂ .

j W  imieniu Biskupów polskich: , ,
Kardynał Prymas Edmund Dalbor.

Gtfrie uczciwość
i rżeteinośef

Kto na wszystko patrzy bezmyślnie, nad ni- 
erem się nip zastanawia, kto wartość człowieka 
ocenia tylko według bogactw, sprytu, bezczelno
ści i t. p,, ten patrząc na czasy dzisiejsze, rnożo 
się z zadowoleniom uśmiechać, bo sprytu i bez
czelności w  gonitwie za majątkiem i godnościami 
ludziom^ dziś nie brakuje. ICto jednak lubi obser
wować i z obserwacji wyciągać wnioski, kto war
tość człowieka ocenia wedłu-g jogo uczciwości 
: moralności, ten, jeśli cokolwiek otarł się o ludzi 
w czasach obecnych, musiał chyba ze smutkiem 
zauważyć, że wielki dJś biak rzetelności i uczci
wości, brak charakterów silnych, granitowych, na 
któryekby można eię oprzeć, którymby można za
ufać, to kah owo powierzyć, łlożnaby, takich lu
dzi szukać z ktaaką w  buiły dzień i na kilka wsi 
lub' miasteczek znalazłoby się zaledwie może kil
ku. To jest wielka bolączka i rd«a na nasz era spo
łeczeństwie.

1. Bardzo niemiło uderza daiś brak najmniej-1 
szego nawet nieraz honoru i jakiejś stałości w mo- 
v,: e, w  przy rs cc z eń i ach i przy sprzedaży. N. zaku
pił np. jabłka u S.; po kilkunastu god krach przy
jeżdża N. drogo zapłaconą furką po jabłka, a ja
błek niema. S. najspokojniej sprzedał komu inne
mu o 200 Mk. drożej. Kiedy po odjeżdzie & , jako 
świadek tego całego kupna, zwróciłem uwagę S., 
że przecież tak nie można postępować, ż© te ń:e- 
ładnie, nie po chrześcijańska, otrzymałem odpo
wiedź: „cóż on to za jeden? —  obiecałem —  no 
to co z tego? nie wolno mi komu inne t u  u sprze
dać? niech idzie gdzieindziej, dość jabłek na świę
cie, nie tylko u mx.ie!“  —  Ozłowiek z honorem 
i charakterem nigdyby ttrk nie postąpił, wolałby 
raczej 200 Mk. a nawet więcej stracić-, aniżeli ła
mać umowę. „Powiedziałem —  święte jest. lito 
złamię nigdy“  —  oto słowa pewnego honorowego 
gospodarzu, „wolę swój honor, niż cały majątek ‘.

2. Brak dziś u ludzi poczucia punktualno*^ 
Umówią się co do spotkania np na godz. S'; jeden 
przychodzi punktualnie, a drugi najspokojniej i 
bez przyczyny przychodzi o 2 godziny później a 
ty czekaj i czekaj jafc. głuptak jaki, bo tamten, 
sobie powiedział: „Ma czas —  mech czeka'

3. Brak dziś wielki stałych zasad i przekonam 
Pewien gospodarz w rozmowie z drugimi chwalił 
się tak: „mnie dzięki; Bogu dobrze: mam takie 
usposobienie, że z każdym się zgodzę: z żydem 
będę gadał, jakby rodowity żyd, wobec księdza 
będę pobożnym i przykładnym katolikom, ukio- 
nię się mu, nawet gx> w rękę pocałuję, boć pr|H- 
eież wiem, że to piastun Boży; zejdę się ze so-.,a- 
iibtą, to n.u będę przyświadczał, przytakiwał jak
by jeden z nich".
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Czyi taki człowiek to nie lalka drewniana,
.* której co zechcesz możesz zrobić, vr niuzem się 
brie sprzeciwi? wdziejesz ns jej głowę czapkę woj 
skon* i dasz karabin, bagnet —  będzie żołnierz; 
zrzucisz to, a das7 łachmany i woiek —  będzie 
/.obrali; dasz cylinder, krawatkę i czarno ubranie 
bodzie ,.oan‘‘ ; dasz sukmanę .—  będzio wieśniak 
i tv d. i i. d. Tak i ten. Spotyka, się z żydem przy
wdziewa ®3-raz żydowską jupicę; spotyka się z 
księdzem-, jKłrzoea żydostwo, chwali. P. B oga,1 
xek?byś —  fcatoftk?:ęałą gęba, pokazuje różaniec, 

koro-nkę i t. p.; spotyka się zo socjalistą —  chowa 
żo«?y poświęcone do kieszeni, z uśmiechem owi

ja się czerwoną szmatą i dalejże na tego samego 
księdza. Jest niedziela-, idzie do kościoła, modli 
£ to. kładzie nawet na ołtarzu świeczki, bo „om P. 
Jezusa kocha*1; po południu odbywa się ;wiec 

i'.erwonyoh“ , idzie —  też było bez me
go —• i hejże na Kościół, rcligję i t» d.

Człowiecze! gdzie u. ciebie zasady, honor i ro
zum? Jakżeż te, co rano jest białe —  po południu 
unoże być dżamne, a jutro znowu białe i t. d.? 
•Albo bądź katolikiem, albo wrogiem, a nie takim 
odmieńcem, którym się każdy porządny człowiek 
‘bizy dzi.

Silny i prawy charakter, stało, niewzruszone 
przekopania to prawdziwa chluba i ozdoba c-zio- 
wteka. F. ? ^  — ’e.

Protest lekarzy 
przscłw Kasom charytn. -

/  Na- łamach gazę! warszawskich' rozpoczęli wy- 
ip-owiadae swojo krytyczne uwagi o kasach cho- 
(rycli ludzie, którzy z chorymi mają najwięcej do 
(czynienia i których glos w sprawie pomocy dla 
-chorych po-winien być przede wszystkiem brany 
pod uwagę —  a mianowicie lekarze.

I  tak „Gazeta Warszawska*1 pisze, io  głos 
(przedstawicieli świata lekarskiego w komisji sej
mowej zdrowia publicznego nie został wzięty pod 
mwagę, gdy ustawę o Kasach chorych uchwalano. 
Nie uwzględniano też zupełnie żądań lekarzy, za- 
■mics.czanych kilkakrotnie w „Gazecie Lekar- 
iskiej'* w r. 1919 i 1920.

W skutek tego „Kasy^ chorych** urządzone są 
iw ten sposób na podstawie nowej ustaw y, że głos 
w niob mają socjaliści, wogóie różni ludzie, 0ó~  >. 
«"/y na lecsenin chorych znają si<f'tyle, co kura . 
ha pieprzu, a lekarzowi nie wolno tam głosu’ za
brać. Chiory nie może sobie wybrać 'lekarza, do 
'którego ma zaufan;e, ale musi. iść do tego, Eg ^ Sjg 
jsoL-ie wynajmie socjalistyczny, czy jakiś inny 
'ć a rząd Kasy. Jak zaś leczą tacy ,,lnwenta*sć-vu 
lekarze, o tem ludzie wiedzą bąrdzo dobrze. "Je- i 
den lękasz zJtpisywał w powubj ^oajłilisyezaaj Kg- , 
kio chorych na wgizysU-g choroby rycy.aus.

Żo nie o poiu.01 dla eboiych chojzi-ło t/yni, co 
ustawę o Kasach chorych uchwalili, ale o wpływy 
I agitacje partyjne, to dowód w  tein, że kierowsi -
clwo i nadzór nad Kasami chorych pi/.okazano 
Ministerstwu pracy i opieki społecznej, a nio Mi
nisterstwu zdrowia publicznego, którego glos. do
tyczy tylko „zasadniczej ustawy sanita-niejP-Gi-Lt. 
97), nio zaś jej wykonania. Wygląda to tak, jakby 
kto opiekę nad myszą powieicył kotowh

Flotychozaacwe stosunki ' w  Ks&ach chorych 
-Sobstnie to również potwierdziły —  że iniiytucąe 
Kas chorych na lak szeroką skalę zakrojone rże 
spiosteją swemu zadaniu weksitek nledostaCccznc- 
ści naszych obecnych urządzeń , sanifars.yoli 
i wełkutek braku sil lekaarsk-ieh, a nawet pom-o- 
cniczych sił dobrze wyszkolonych. Jakże to bo
wiem będzie wyglądać, jośli do Kasy cboSJyeh, 
dajmy ńa to w  Myślenicach, przyjtkśo w pewien 
dzień z powiatu dwieście kuki o  possać!o. Jłędą 
Łeb trzymać pewnie ze dwa dni, bo któż ich oh- 
smży, loro im da jeść przez ten egas? A jak który' 
w „ogonku*1 zemdleję ze skbeści, ino mogąc się 
doczekać na swoją kołejfcę?jNateżalcfty w yr, po
woli, stopniowo roaszerzać teren dmła-Ino-jał opia 
ki i  pomocy lekarskiej tainygtidc pmmoś,lekarska 
już byna urządzona dobrze, np. w różnych ,v.pila- 
lach krajowych, powiatowych. aby rJe zamieniać 
urządzeń lepszych na urządzenia mniej warto
ściowe. -y

• • Janek z Naprawy —  uow. Mj .Goniec.

l u d  a ifes^ ctór-ircf^
Gmina Erzączowtce pour. Myślenicki wysiała 

do Sejmu na. ręee naszych posłów protest prze
ciw wprowadzeniu ustawy o kasach chorych- na 
wsi, domagając się jej zniesienia jako ^ cod liw ej 
dla ludności wiejskiej. Jeśli ta ustawa Weszła'»y 
;w życie, gospo^rze będą wydalać sługi, ftjłoćMg 
gospodarstwo miało być nie obrobione dostate
cznie, albo też będą sio starać potrącać nałożoną 
opłatę z płacy służącego, -wskutek czego wkrótce 
kilka, tysięcy sług może w kraju nozostne bez 
zajęcia.' Nie było kas chor-yich, a służba znajdę- 
wała w chorobie opiflkęi-bo to pr-ż&eioż nakazuje 
sumienie, poczucie ludzkości i regulamin słu
żbowy.
And-rzm Manie dci, wójt Wojciech Kuidus. 'An
drzej Pfutsk, Franciszek Kępa, Jan Manicgkp.

Karol Jaśkiewicz i t. d. _JpĄ 
* * *

Ckeimiee polski, pow. N ow y Gącc.

Słusd:i:« p B g p | p  „LUD KATOLICKI'** prze
ciw fetuwicęo- kasm-h chorych i ilpn.aga Pi * jej 
zmiany odu^gm® do wki,- bo ta ustawaźdoprowa* 
dza rolników do .rozpaczy. Nie dość* żc rząd' na
kłada na nas*<xo:cr.o podatki oso! isitS-docłiaSowe, 
to nąra kazSnaota placić wielki J iracz mi ulrzy- 
irignio a.g.jęJtńoyr &v)cę:iJhjtyę5uyc!i, klOizy pLty'
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pomoc-y kas chorych będą bałamucić służbę i lud. 
Powiedźcie mi zresztą, na jakie niebezpieczeń
stwo narażony jest pastuch przy pasienm bydła, 
albo służąca; przy plewieniu, żeby ich aż aseku
rować trzeba było.. Ta ustawa o kasach chorych, 
to chyba spisek socjalistów i piast-owców na zgu
bę i ruinę chłoną polskiego. AIo my to tym panom 
posłom, którzy ją uchwalili, przypomnimy, gdy 
przyjdą do nas przed wyborami. Już teraz pro
testujmy Bracia Włościanie przed naszymi po
słami przeciw tej ustawio i domagajmy się jej 
zniesienia albo gruntownej zmiany. J. F.

Nadzwyczajne kary
za zwlokę w opłacie podatków. &
Ministerstwo skarbu podaje dfo publicznej wia

domości główne postanowienia ustawy o nadzwy
czajnych karach za zwłokę niezaplacunych po
datków i opłat, oraz o kosztach przymusowego 
ściągania należności karnych:

1. Od kwot zaległych w diiiu wejścia w  ży
cic ustawy i innych kwot, które w przyszłości 
będą zalegały, oznacza, się po upływie 3Q dni od 
terminu pfetności zamiast normalnych odsetek 
zwłoki karę w wysokości 3 proc. za 1 nresłrc jy 
pierwszym kwartale, 3 i pół proc. za miesiąc w 
drugim kwartale, 4 proc. za każdy miesiąc na
stępny.

!2,VZa pisemne wezwanie do wpłaty zaległości 
pobiera .-ssę przy z.alegtiośbiiac.li do 10 tysięcy —  
marek 20, przy zaległościach powyżej iuO tysię
cy —  marek 2G0.

3. Za, czynność organu egzekucyjnego na miej 
scu w  celu przymusowego ściągnięcia zaległości 
pobiera się 5 proc. sumy zaległej, najmniej jednak 
190 marek.

4. Koszta przechowywania zajęty cli w  celu 
zabezpieczenia ruchomości, tudzież koszta połą
czona z licytacją ponosi podatnik, zalegający 
z należnością skarbową.

5. Za kaszta przymusowego zarządu 6akwc- 
Birc.eii majątku pobiera 8?ę 10 proc. przychodu 
z majątku, najmniej jednak marek 100 za każdy 
rozpoczęty tydzień zarządu.

Postanowienia te wchodzą w życic z dniem 
! września b. r. Ministerstwo skarbu wzywa 
wsżystkich zalegających z j&kiemikolwiek opła
tami i podatkami skarbowemu, by Koirżyst^c 
z, krótkiego czasu, paizez który ta & taw a  jesżjjze 
me obowiązuje:, we własnym interesie rśp.łacłlii w 
łcasacłi skarbowych as- łsysfckie zaległości i w  teni- . 
sposób uchrerriH się od karcza zwłokę i ponięshi- 
ńych kosztów przymusowego ściągania nitlcż- i 
jtońci. . . . . .

Dem obilizacji rocznika 18 9 7.
Minister spraw wojskowych! wydał rozkaa 

w sprawie urlopowania Łez prawa do żołdu snere- 
gowyeli, rocznika, 1397, oprócz puiiiegłyeh dowó
dztwu II. anrji, marynarki wojennej, poaoficesow 
zawodcwych oraz tych szeregowych, którzy zgło
szą chęć pozostania nadal w wojsku. YV tym 
ostatnim wypadku każdy z nich winien zgłosić 
pisemną deklarację, w myśl rozkazu Minister- 
stwa spraw wojskowych L. 71790/9313/20. —* 
W  pierwszym rzędzie podlegają urlopowaniu 
szeregowi rolnicy do dnia 15 lipca, pozostali do 
dnia 31 lipca 1921 r.

Wobec zbliżającego się okresu żniw wydał 
Minister spraw wojskowych następujący rozkaz: 

D. O. G. przeprowadza we własnym zakresie 
i o ile warunki służby na to zezwolą urlopowanie 
na roboty polne szeregowych rolników wszyst
kich rodzajów b/oni i służb bez względu na ro
cznik w  czasie od 15 lipca 1921 r. do dnia 1-go 
września 192.1 roku.

Urlopy będą udzielano w miarę zgłoszenia 
próśb na przeciąg 14 dni tak, by możliwie każdy 
z pośród szeregowych rolników miał możność ko- 
rzyntama z urlopu rolnego.

IV tym celu D. O. G. i Dow. 2 armji zarządzą 
urlopowamio tych szeregowych rolników kolejno 
w trzech okresach, a mianowicie: w pierwszym 
okresie od dnia 15 lipca b. r. do dnia 1 sierpnia, 
w drugim od dnia 1 sierpnia b. r, do dnia 15 sier
pnia b. r., w trzecim zaś od dnia 15 sierpnia do 
dnia 1 września 1921 r.

D’ aezcgo wskazane jest robienie testamentu?

Nim przystąpimy do właściwego przedmiotu, 
t. j. do omówienia formy testamentu, warunków 
potrzebnych do lego ważności, praw i obowiaz- 
ków dziedzica i iur,} eh kweslji prawnych z dzie- 
■dziczenia testamentowego wypływających, chce* 
my wyjaśnić Szan. Czytelnikom, dlaczego spad
kodawca w wielu wypadkach powiaieni zrobić 
testament.

1. Jak już w  poprzednim artykule wyłuszcz ję
liśmy, pozostały mąłżonek, tj. wdowiec lub wdu* 
wsi otrzymuje na własność przy dziedziczeniu na 
podstawie ustawy bez względu na ilość pozosta* 
iych dzieci czwartą ozę§6 dziedzictwa, a w  razie 
bezpotomnej śmierci spadkodawcy obok rodzi
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ców. względmc bracią sióstr Iud dziadków spad 
kodawcy połowę całe po spadku.

Jeżeli pozostały małżonek. ndeura właanego 
majątku i zasłużył sobie dobrem pożyciem na to, 
aby znne ;ną część spadku otrzymał, to wszyst ■ 
ko jest w porządku. Częstokroć jednak małżo
nek ma s\vćj własny majątek, a zył najgorzej zo 
spadkodawcą,, wtedy krzywda dra dzieci, wzglę
dnie rodziców lub rodzeństwa spadkodawcy okai- 
auje się w całej pełni. Otóż spadkodawca, chcąo 
temu zapobiedz, może w testamencie zapisać 
swej żonie część swego majątku, ale na doży
wocie, lub w inny sposób zapewnić jej utrzyma
nie, którego jej niedostaje; żona musi się tern 
zadowolić, bo me służy jej prawo domaga,nia się 
tak jak dzieciom i rodzicom spadkodawcy t. zw. 
■legitymy, tj. części majątku na własność. Tak sa
mo ma się rzecz. jeżeli tcstatorką jest żona, a mąż 
pozostałym małżonkiem.

2. Zdarza się częstokroć, że rodzice niektóro 
dzioei za życia wyposażyli dostatecznie, dali im 
po znacznym kawałku gruntu lub pieniądze na 
podróż do Ameryki, tak, że otrzymały nawet wię
cej z majątku rodziców, niż mogą dostać Inne 
dzioci w spadku. Wedle ustawy to, co dzieci 
otrzymały za życia rodziców, ma być wliczone 
do dziedzictwa przyszłego. Tymcfetsem jedno 
z rodziców mające majątek unciera bez testa
mentu. do spadku zgłaszają się także dziec cal- 
Idem wyposażone, a sąd stosownie do wniesio
nych deklaracji spadkowych przyznaje dziedzi
ctwo wszystkim spadkobiercom i intabuluje 
z urzędu nieruchomość z dekretu dziedzictwa. 
Wprawdzie dzieci wr ten sposób pokrzywdzone,—r- 
które może swym rodzicom najdłużej w gospo- 
ćkrstwie pomagały i były ich podporą w staro
ści, mogą wnieść skargę o podział dziedzictwa 
i o policzenie obdarowanym togo, co za życia ro
dziców otrzymały, jednak częstokroć nie chcą 
prowadzić kosztów nego procesu, lub też obdaro
wany wcześniej brał lub siostra pozbyły się już 
przed wniesieniem skargi swoich odziedziczonych 
Cizęści spadkowych i wyjechały nawet z kraju, 
wtedy skry sra bodzie bezskuteczną, a pozostanie 
krzywda nie do naprawienia i ciągła nieprzyjażń 
w  rodzinie. Podobne wypadki zdarzają się nie
stety często, a można im zapob:edz tylko przez 
zrobienie testamentu.

3. Jo robienia testamentu i do zapisywania 
vV tymże przedewszystkiem całego gospodarstwa 
jednemu z dzieci, a innym spłatów powinny skło
nić włościan ogólne względy gospodarcze i społe
czne i wzgląd na interes państwa. W  ostatnich 
czterdziestu latach pomimo sparodiowania więk
szej części majątków dworskich nastąpiło w  nie
których powiatach zastraszająco rozdrobnienie 
gospodarstw włościańskich, a co za tern idzie 

i,ególne zubożenie bogatych niegdyś wsi. Stało się 
to głó-wnie wskutek tego, że włościanin nie zro
biwszy testamentu, spowodował, że większo go

spodarstwo przeszło w drodze spadku w  rów
nych częściach na kilkoro dzieci, które się nim 
podzieliły i  potworzyły o lrębne małe gospodar
stwa. Bardzo często także włościanin w rozpo
rządzeniu ostatniej woli podzielił swe zaledwie 
kiłlcumorgowe gospodarstwo pomiędzy kilkom 
dzieci tak, Ż9 każdemu nia dostało się więcej po
nad mórg ziemi. Ma tak matym kawałku gruntu 
z rodziną wyżyć trudno. Takie rozdrabnianie go
spodarstw wiejskich przyczynia się nie tylko do 
zubożenia całych okolic,, ale co gorsza, do zubo
żenia całego kraju.

Pod rządami zaborczymi nie mogliśmy roz
winąć w kraju przemysłu, wyroby nasze, choćby 
fabryki były powstały, nie mogły wytrzymać 
konkurencji niemieckiej i czeskiej, Wojna jednas 
światowa dała nam niepodległość i stwonzyła in
no warunki życiowo i zarobkowo, które powinny 
zapobiedz dalszemu szkodliwemu rozdrabnianiu 
g; untów.

W  Polsce powstaną wkrótce fabryki i centra 
przemysłowe. Właściciele fabryk będą musieli 
stawiać dla robotników odpowiednie, przy zwoi to 
mieszkania. Robotnik fabryczny, mieszkający 
jużto w samem mieście, jużto w  pobliżu, będzie 
mógł dzieci kształcić czyto na dobrych rzemieśl
ników, izy to  w  szkołach fach owym Ii i przemysło
wych, czyto. w  wyższych zakładach naukowych 
i będzie tyle zarabiał, że będzie żyd z rodziną: 
przyzwoicie i będzie się miał znacznie lepiej, niż 
rolnik na kilku morgach gruntu. Czyż w takich 
warunkach potrzeba dzielić gospodarstwa kilku, 
czy Mlkumasto-morgowe na małe karły gospo
darcze?

4. Reforma rolna umiejętnie i Z pożytkiem 
dla państwa przeprowadzona powinna przede- 
wszystkiem zapobiedz rozdrabnianiu gruntów 
włościańskich, a zdaniem naszem z reformą, rolną 
winna była być uchwalona niedopuszczalność po
działu grantów poniżej pewnego minimum np. 
poniżej dziesięciu morgów, albo nawet więcej 
w łazie gorszego gruntu. W  zachodniej ATatopoł- 
see mało jest większych obszarów nieulęgłweh 
jeszcze parcelacji prywatnej, a te, które są, nale
żałoby pozostawić wnukom i prawnukom na czas 
późniejszego głodu ziemi, aby potomkowie nasi 
nie złorzeczyli dzisiejszemu pokoleniu, że wszyst-* 
ko im zabrało i rozdrobniło, a ich w gorszem po
łożeniu zostawiło. Natomiast we wschodn. Alało- 
polsco i na kresach Polski są no ^parcelowania 
wielki o-obszary ziemi bardzo urodzajnej czekają 
na ręce pracowite naszych włościan. Drobni go
spodarze mogliby pr.rumorgowe gospodarstwa 
bardzo korzystnie sprzedać i nabyć! kilka razy 
widkszy obszar na wschodzie i to o znacznie le 
pszej glebie, przy nieznacznej pomocy zo strony 
państwa w formie taniego i  długo terminowego 
kredytu.

Zato gospodarstwa miejscowe powiększyłyby , 
się ynucznię przeą skupienie i zaokrąglenia
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thnlcjszyfch posiaulosci. Wprawdzie każdy piawie 
wieśniak z żalem opuszcza swoją wioskę rodzin
ną, w której się urouził, wzi j&ł on sam i jego oj
cowie. Jest jodnalc i na to rada, aby pobyt na 
obczyźine był przyjemniejszy, a tęsknota za. 
Swoimi mniejsza. Przypuśćmy, że na Podolu lub 
Wołyniu, gdzie jest już wielu Polaków, jest do 
rozparcelowania obszar dworski, liczący 1500 
morgów, ziemi. Otóż z tej samej parafji może po
rozumieć się np. 100 małorolnych lub niektórzy 
synowie zamożniejszych gospodarzy i otrzymać 
ten ob3zar na wspólną kolonizację. Mogą zapła
cić tylko i/» część ceny kupna, a resztę spłacać 
będą np. w 30 a może i w 50 latach bez procentu, 
łub za opłatą bardzo niskiego procentu. Po sta 
wić sobie mogą budynki, na które otrzymają 
tani materjał budulcowy, postawią sobie szkołę, 
kościół i W ten sposób powstanie nowa zieś po!- 
■ska na kresach, nowa paraf ja, a nuoszb ińcv jej 
to krewni, sąsiodai, kumowie.

N i oma tęsknoty z a opuszictóonemi stronami ro- 
dżmncmi, bo wszyscy się znają, wszyscy są swoi 
i  wzajemnie spieszą sobie z pomocą.

W  ten sposób powiększyłby się nasz stan po
siadania na kredach i stanęlibyśmy tam sPniojszą 
stopą z wiciidm pożytkiem dla pars twa, a w kra' 
ju byłoby przestrzenie]. Taka wieś polska zwarta 
nie uległaby nigdy wynarodowieniu, nie następo
wałoby to, co się przez wieki działo, że nasi ma- 
kusey osiedlali się na wschodzie, ale porozizucani 
i nie w zwartej masie, wskutek czego tonęli, 
w  morzu ruskiem', tracąc mowę oj zystą, a nie
rzadko i obrządek. Dr. J. K.

0dzl9 się dowladbweó o zaginio
nych i zmarłych żulni&rzy? ł

— hokeja wywiadowcza. Czerwonego Krzyża w 
Krakowie (Plac W .  Świętych *1). która kończy 
% dniem 1 lipca b. r, swa działalność, donosi: ę

1. Wywiady o żołnie r»u wojsk pojskioh kiero
wać nsuloży do Biura Informacyjnego Ozinyonego 
Krzyża w  Warszawie, Mazowiecka 9. _

2. Wywiady o żołnierzach b. armii uiustrjackioj 
do Poselstwa polskiego we Wiedniu.

3. Listy do jeńcóiwi w Rosji do Sekcji je eów 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Warsizawa, Hotel 
Rzymski. — . i )o  tego samego biura rnożńa tal że 
ąkierować zapytania o jeńcach. k
-t 4. W  spawach meffiryk śmierci jeńców ónar- 

Tycih we Włoszech tezdoa się zwracać do Urzędu 
Emigracyjnego, Warszawa, Królewska 23.

h 5. W  sprawach metryk śmierci, jeńców zmar
łych w Rosji będzie można dowiedzieć się czego
kolwiek w, oddziale aktów zejścia. Polskiej Ko
misji s dla spraw' repatrjacji, Warszawa, Hotel 
Rojai, gdz:e także należy kierować wsaaiMe pro
śby w sprawie powrotu jeńców.

Poruszona już dawniej w  krótkiej naszej no
tatce gospodarka pabtoWćów, w spółce rolniczej 
„Plon11 zajmuje żywo mieszkańców Tamowa.

W  liście otwartym skiero"waóym do dyrektora 
„Plonu11 p. Juazkiewieza, referenta rolniczego 
przy stairestwde w  Tarnowie i p. Su,tarlaka, dzier
żawcy dóbr w1 Lisiej Górze, filarów piast owy eh 
i serdecznych przyjaciół p. Witosa, zaatmea czło
nek Rady nadzorczej ,pionu." p. Harlendei- olbu 
powyżej wspomnianym panom bardzo brudner 
Kpnawiki, a p. Juszkiewicsa obwinia wprost o ..kra 
dzież, pasek i szantaż na wóeFką skalę". Stwier
dzony w  kwietniu 1920 r. brak 90.000 Koron w ka 
sio „Plonu", sprzedawanie żydom i innym paska- 
rzom skóry, płótna, butów1 ibp. towarów, zakupio
nych m  próniądse ściągnątc od chłopów iiiby na 
zafcupno zboża siewnego, „końskie interesy'-'' p. 
Jus»kiewicza i Subea-lalta psrzy sprzedaż} koni 
wojskowych, kilku iuri jenowy majątek p. dyrckto:, 
ra „Plonu", „uciułany" w  ciągu niespełna dwóch' 
lat przy skromnej pensji —  o<tk> główne zasrały 
p. H., a zarazem wymowne dowody „dobroeeyn- 
nej" (dla. nich samycih) gospodaiM piaetowcÓM w 
cbłoipsldoj spółce.

Z innych kwiatków gospodarki, mbwenc-,jono
wanego przez rząd ,,Fl<mu‘‘, którą obecnie zajmu
je się sąd okręgowy, przedostał się do publicznej 
wiadomości baM np. zaraut, że z zarekwirowanego 
Bboża wybierano najtpięknicjsrae zlamo i wymie
niano za plewy wtedy, gdy ludność miejska przy- 
teieiwła z głodni, albo, że pmydjMono wagon cu 
kra plebiscytowego dla przyjaciół i zwolennik' wj 
„Piasta". —  To wseyetuo miało sio dziać w  In
stytucji, Itórej prezesem jest o. Witos. I  choć \ 
prezes wiedział podobne o tem cuchnącem bagnie, 
nie miał odwagi usunąć winnych, bo °.ę bał. jaJE 
zh śłiwi cwieidaą by kopnięci nie .wyśpiewali wie
lu nieprzyjemnych rzeczy

I  teraz oczjwyiście usPują piasuowcy zatuszo
wać całą tę sprawę. A le choćby im się tc udało, 
■wyjdzie wszystko na- wierzch, gdy się ich rz^dy 
skończą gdy będzie można, wglądnąć wr akta sta
rostwa 1 ich sprawki wszechstronnie wyśwmffi':.

Administracji-
Wszystkich P. T. Odbiorców upraszam;.' o wy

równanie rachi sików za I. półrocze, a Szan. Prenu
meratorów o nadesłanie przedpłaty, która na HI. 
kwartał wynosi 109 Mk.

Przypominamy, że na koszta zmiany adresu na
leży nadsyłać 50 Mk.
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Cdpowisdź Ministra kolei.
r.Ł interpolację podia Dra Mat&dew icy.a w sprawie 
u rnósSt wiania komunikacji koleją z Tarnowa do Tu

chowa w godzinach porannych.
Dyrekcja Kolei Państwowjoh w Krakowie zamie

rza wprowadzić nowy pociąg osobowy praniędzy Tar- 
ottoetu i Stróżami, kursujący w rannych godzinach, 
skoro tylko wzmocnienie taboru kolejowego ua to 
pozwoli, na razie zai oćrzyma od Ministerstwa Kolei 
Żelaznych polecenie przewożenia podróżnych z Tar
nów a do Tuchowa (pociągiem tow arowym, odihodzą- 
Cym z 1 amowa o godzinie 7-mej minuat 89 i przyby
wającym do Tuchowa o godzinie 8-mej minut 4o 

Udostępnienie tym j>odróżnym komunikacji pocią
g łe *  pospiesznym Warszawa—Zakopane, Krynica-^ 
Rymanów—Iwonicz prztz wprowadzenie postoju tego 
(pociągu w Tuchcwie jest niamożliwe ze względu na 
niedopuszczalność częstych postojów pociągów poś
piesznych przy dalekiej komunikacji na mniejszych 
i niezbyt od siebie odległych stacjach (odległość 
a Tarnowa do Tuchowa wynosi wszystkiego 21 khn.). 
Wszelkie wyjątki od tej zasady pociągałyby za sobą 
nieuniknione pretensje ze strony mieszkańców' tych 
miejscowości, dla których nie uwzględniono analo
gicznych życzeń. ~l

W a r s z a w a ,  1C czerwca 1921 r. i
Jasiński, Minister Kolei. •

Interp ©laeja
posła Ks. Dr. Kazimierza Kotuli i Iowy co Pana Mini
stra Wyznań Religijnych i-Oświecenia P.ifcl. w spra
wie założenia drugiego polskiego senihuirjpni iiauczy- 

cieJeldego żeńskiego w Przemyśli/.

Na pierwszy rok seminarjum nauczydolskiego żeń
skiego polskiego w Przemyślu zgłosiło afe tego roku, 
do egzaminu wstępnego 270 uczenie, a zdało egzamin! 
dkoło 240 uczenie. Dyrekcja seminarium przyjęła CO

uczenie, a 180 uczenicom odmówiono przyjęcia 
x braku miejsca. Uczewl-ce te pokończyły klasę 5, 4 
i 3 wydziałową. Jeżeli w tym roku nic zostaną, .przy
jęte do si luica/rjum nauczycielskiego, przepadną dis 
etanu nauczycielskiego i rozprószą się po.ininyh za*’ 
wodach. Tymczasem Rzeczpospolita Polska potrze-’ 
kuje wiolo idł nauczycielskich i przyjmuje na posad j, 
nauczy cielsko często osoby ni.uk walifikowano. Temu 
brakowi mote zaradzić w części zalożcuie w Przemy
ślu drugiego polskiego seroiinarjum /nauczycielskiego!, 
żeńskiego lub otwarcie parał dek.

Wobec tego podpisani zapytują Pana Ministra,' 
czy gotów jest założyć w Przemyślu drugie seminar- 
jum nauczycielskie żeńskie polskie, lub otworzyć pa- 
rąłolki?

W a r s z a w a ,  dnia 1 lip ca 1921 r.

lC* , -s, „

Ze Sejmu.
MINISTER SKARBU O POŁOŻENIU FINANSO- 

,W£M PAŃSTWA.
Najważniejszym punktem obrad sojmowyetf 

ubiegłego tygodnia prócz, maiktajtiu z- Rumcanją 
była mowa iranisłra skarbu Steczkowskiego o po- 
łożeiiSu fioansowom Polski z  okazji pieswazegw 
czytania ustawy o pełnomocnictwach rządu w 
sprawach uregul: wania obrotu gietóężiiego z za- 
granicą.

Pełnomocnictwa te są według zćtóta ministra’ 
Sooaiecziic ze względu na gwałtowny sps-dek n:r 
ezoj mańki, która w po' .wn.uiiu / kwietniem b. r.

• slrac<M.ai więcej niż GO proc. sw ó j wartości. fijpa*leic 
.ten spowodowały niewyjaśnione stosunki polity
czno, zwłasaoaa njetózfcjbezeń,fewj* wojoy z po
wodu wypadków na G. tilądkiu, zmnioj^zenić' sjg ' 
napływ u dolara z Amory ki \vs?-:ut«5c pitniuj^oftfo 
tam bazrobocia, zrani■ yszonię^s ę ińywozu nafty 
i drzowyi; z  RoRki. iT/.yczyiiili-, sk: iit>; zniżki spo- 
3viifaY(&i zągcćainą^m, którzy ' tUrwnte];
Iwjsymio Jamy na.- ych inąiel:A a, riup.tid.i jad

I
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na gwałt sprzedawać. W e Wiedniu rzucono na 
-targ 10 miijardów Mk. poi. Niemcy płacili za do- 
Jary skupowane skwapliwie na op ła tę  koalicji 
pierwszej raty odszkodowań głównie nurkami 
-pollskiemi. Prócz tegószaloją spekulanci wewnątrz 
kraju,, szkodząc m fm » polskiej wszelkimi sposo
bami. Bałamucą nip. ludność fałszywomi pogłoska
m i o zamioiizońem stemplowaniu marek, wskutek; 
czego łatwowierni wyzbywają sie tycłi marek, a 
nabywają obce pieniądze. Te pogłoski są czczym 
rwymysłem.

Do niepokoju niemu jednak powodu. Ogólny 
-nasz majątek narodowy wynos} 6,8CH) miijardów 
marek polskich. Pomyślne rozstrzygnięcie sprawy 
(r. Śląska., wyniki zbiorów, które powinny mas 
uwolnić od zakupów zagranicznych, oddanie spe
kulantów walutowych w ręce sprawiedliwości, 
rycb.e przeprowadzenie pożyczki przymusowej —• 
oto środki poprawy kursu naszej marki.

Dyskusja nad tom oświadczeniem ministra od
będzie się, we czwartek 7 b. m.

O W OLNY HANDEL.
Drugą warżną sprawą roztrząsaną w Sejmie w 

piątek i sobotę 1 i 2 b. ni. to woliiy handel. Ks. 
pos. Stankiewicz przedstawił sprawozdanie komi
sji aprowizacyjnej o projękcie ustawy, która znosi 
ograniczenia w ebroc-e ziemiopłodami i wprowa
dza wolry handel, co się saąs?. tyczy Nin. aprowi
zacji, to nie znosi go, tylko stawia w sian likwi
dacji. Z wolnego handlu wyłączony jest cukier 
i spirytus. Przewóz ziemiopłodów wewnątrz 1 ra
ju, tudzież przywóz z zagranicy są nieograniczo
ne. Ustawa, przewiduje zabezpieczenie granic pań
stwa przed wywozem ziemiopłodów. Komisja 
przedkłada av tej spranie- sześć rezolucji.

Przeciwko wolnemu haiulloaw a za całkowi
tym rekwestrem przemawiał socjjal. Diamand.

Pcs Matafciewicz (S. K. L.) wystąpił przeciw 
wnioskom pos. Diamanda i apelował, by rząd jak 
najrychlej zlikwidował ministerstwo aprowizacji 
i złączone z niern urzędy, a fmifcejonarjuszy pań
stwowych 'tyrcłi urzędów, o ile byli oni pożjteecz- 
nynai i mieli czysie ręce, użył w innych gałęziach 
służby. ••—  Ustawę przyjęto w  drugiem czytaniu.

Na/abępno posiedzenie we czwartek 7 b. m.

V "-

S@Jsiss w oj^ony
Dnia 1 b. ih. zatwierdził Sejm wszystkimi gło

sami przeciwstokom socjafetó-w ukłni wojskowy 
Ł Rmatmją, pw îpósany v  Bukareszcie? 3 uurrea 
b. r. Traktat z Ruimmiją mai charakter od pomyl 
Obowiązuje osi ełSr państwa tf© wzajenmsj pomo
cy fta wypadek, gdyby joduo z nich beż dania po
wodu cło tego fcyio zaatakowane na swoich obec
nych granicach wschodnich. Oba państwa zobo

wiązują się do porozumiewania się w  kwestji po
lityki zagranicznej, o  ille odnoszą się one do sto
sunków z sąsiadami wschodniemu Jeżeli nastania 
wojna»obronna, atwhie z obu państw nśe zawrze 
bez drugiego zawieszenia broni, ani pokoju. Trak
tat zawiera się na. Jat pięć, a może być wypowie
dziany po dwóch łataiclh ńa sześć miesięcy na" 
przód. Żadne z obu państw nie będzie, mogło1 bez 
uprzedniego porozumienia się zawrzeć przymierza 
z trzesiesi mocarstwem.

Traktat ten ma tak dla Dolski jak i dila P.,u- 
uuunji wielkie zsnacize.de, bo zabezpiecza tym pań
stwom pokój na wschodzie, którego bolszewicy 
nie odważą się teraz tak łatwo zakłócić.

łPędzysojusznicza komisja w Opolu wydała 
odezwę opublikowaną we wszystkich miastach., 
górnośląskich, w której zapowiada, że z dniem 5 
b. m. akcja zbrojna zostaje zlikwidowana i rządy 
obejmuje koalicja. Równocześnie ogłasza amnestią 
dla wszystkich uczestników powstania, z tem je
dnak zastrzeżeniem, że osoby, które w t*ia t&nnĆH 
nie n>e złożą broni, zostaną oddane pod sąd wo
jenny. ‘

YI uroczystość św. Biodra i Pawła odbyły się 
na całym terenie G. Śląska zajętym dotychczas 
przez powstańców olbrzymia mainfestatjs naro
dowe polskie, które raz jeszcze stwierdziły niezło
mną wolę Indu górnośląskiego połączenia się z 
Polską. l*o nabożeństwach odbyły się pochody, 
potem koncerty i  wiece pod golom niebem, nai 
których uchwalono rezolucje, wyrażające cześć 
i podziękę dla powstańców, oraz piętnujące wo
łające o pomstę do nieba okrucieństwa, popełniona 
przez oddziały HoeJera na kobietach i dzkcboit 
i protestujące przeciw powrotowi v,ładz niemie
ckich. Rezolucje przesłano władzom koalicyjnym. 
Wieczorem odbyły się olbrzymie pochody z lam" 
pionami, oraz palono ognie sobótkowe, w których 
w wiolu miejscowościach spalono podobizny W il
helma, oraz katów: Iloensinga i Hoefera,

W  Rytemu rzucili się Niemcy 4 bm. na Fran
cuzów i zabili majora francuskiego. Między Niem
cami a Francuzami toczyły się krwawe walki, 
Francuzi musieli wprowadzić tanki.
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Korespondencje.
Z TARNOWA. ( K r ó l  s p i r y t u s o w y  p r z e d

s ą d a ml. I-‘o sławnych procesach paskarskich żyd* 
Śladowskiego i piekariu Wróblewskiej, doczekał się 
Tarnów, że przód kratkami sądowemi stanął wreszcie 
król spirytusowy Dawid. Taii>n.etn.baum, którego złoto 
interesy paskarskie znano są już Czytelnikom ,rLudn 
katol,“ . Jest‘ to w TaimoTńo publiozmą tajemnicą, jak 
p> Dawid zabiega, fcy temu procesowi łob urwać. jak 
jogo ,.faju“ spirytus potrafi świadkom usta zatkać, 
albo ich zeznania odwrócić; nio wątpimy jednak, że 
sąd ófcrojgcwy, do' którego się Prokurator podczas 
pierwszej rozprawy odwołał, potrafi wydobyć prawdę 
i p. T. oszczędzał nie będzie. Mocny jest spirytus p. 
T., ale sprawiedliwość p-owiima się okazać silniejszą.

ZASSĆW, pa wist Pilzno. Na Zaproszenie .nasze 
przybył już po raz drugi do Zassowa poseł katoficko- 
ludowy Dr. Matakiewica w drriu 26 «*arwo» b. r„ 
przedstawił zełganym w domu obywatela Dręgow- 
skiego mieszkańcem Zasscwa z delegatami kilku oko
licznych gmin obecną sytuację zewnętrzną, i we
wnętrzną w Polsce, wmó-wit sprawę przeprowadzania! 
reformy rolnej, odbudowy, sprawy podatkowe, wy
skrobał zażaleń obecnych na bezwzględność władz 
skarbowych w Pikanie przy ściąganiu od chłopów na 
przednówku podatków, na brak opału w powiecie 
i niedolę pod tym względem, szczogólnio bezrolnych 
i małorolnych, którym zamiast opału, deje się bebe, 
bez, artościoWo gałęzie, zaś właścicieli furmanek zmu
sza się za nędzne 'wynagrodzenie do zwożenia drzewa 
z książęcego lasu w Żdżaracb do żydowskiego tar
taku w Czarnej.

Poseł Mataldowicz, któremu w ciepłych i serdecz
nych słowach przewodnic-zrp-y zebrania, radny Ig-nacy 
Spyrka za przybycie podziękował, udzielił żalącym 
się stosownej dorady i przyrzekł zająć się przedsta
wionymi mu sprawami, a w szczególności także poru
szoną przez Józefa Wałęgę sprawą wstrzymania przez 
biuro odbudowy w Tarnowie wydawania pogorzel
com z Nagoszyna drzewa z lasu Schmindlinga na od
budowę. Drzewo to już dawno ścięte, leży w lesie 
bezużytecznie i but wieje.

Położyli też zgromadzeni p. posłowi na sercu wpły
nięcie na P. Generalnego Delegata Dra Gałeckiego 
i Starostwo w Pilznie. aby umożliwili nowo obranej 
Radzie gminnej w Zassow.ie rozpoczęcie działalności 
i wybór Zvvierzchności gminnej, albowiem działałro!ć 
obecnego Zarządu gminy, 'jjakto władzom zręsżtą do
brze wiadomo, pozestawia bardzo wielo do życąenia 
i powinna jr-bnajprędzej sfę .skończyć. J. W.

MwDYKA koło Przemyśla. Dnia 23 czerwca b. r. 
przybyli do nas z Przemyśla delegaci stronnictwa 
katol. lud. i zaprosi1! ludność ńa zebranie do domu iu- 
dowogo. Przewodniczy! jt. Jan Pawlućki, sekretarzo
wał 'Petniakowski Stanisław. Najpierw ks. pg|cl dr. 
Kotula zaznajomił zebranych z pracami Sejmu, a 'na
stępnie zdał sprawozdanie ze swych starań poselskich 
o dobro ogółu i swych wyborców. Drugi mówca p. 
Józef Tulej z Przemyśla zapoznał słuchaczy z dzia

łalnością prawie 'wszystkich stronnictw, a w szczegól
ności wykazał, jak to wielu posłów (piastowyeh zas 
‘hiegh przy pomocy swej godności poselskiej,, kosztem 
państwa i społeczeństwa, o własne korzyści różnymi 
śródkarni nio zawsze zgodnymi z moralnością; mówca 
przytoczył na to liczno przygniatająco siłą faktów 
dowody. Przyłęro . było iiiektórym słuchaczom ze 
Związku Lud.-Nared., kiedy usłyszeli, że między in- 
nynii z winy icłi stromnictwa nie juzsszedł w głoso
waniu ten paragraf konstytucji, który żądał, by pre
zydentem Rzpltoj mógł być tylko Polak i katolik; 
przykro, ze chłopscy posłowie postawili religję kato
licką w jednym ogoęku, jak się mówca wyraził, z wyi 
znaniem mojżes.zowcm. Słowa mówcy były tak silno 
i przekonywujące, że nikt nie ośmielił się sprzeciwić- 
Nastąpnio uchwalono rezoluc ją, w sj rawi-e G. Śląska, 
wotum zaufau‘a dla działalności S. K. L. wogółe, 
a dła ks. posła Kotuli w szęz.agólnośo.i. W końcu oro
szono p. Tuleja, by z tutejszą ludnoścki'jiawiązal bliż
sze stosunki, co teażo przyrzekł ucżyuiie.

Andrzej Maczug#"
BOLESŁAW, powiat Dąbrowa. Wiecie*! Sza u. Czy

telnicy, jak to w Bulesławiu z trzeźwością? Pras-d 
kilku laty niby to spisał się Bolesław, bo sic pozbył 
karczmy żydowskiej. A czy teraz lepiej? Karczmę 
teraz trzyma katolik, wice powinno być lepiej. Tym
czasem nad żydom był nadzór i jedni drugim żyda 
w karczmie obrzydzali —  była i godzina policyjna, 
wieczór i w niedzielę karczma była zamknięta. Teras 
nad katolikiem nie trzeba nadzoru, ktoby mu tam 
przeszkadzał w szynkowaniu. On przecież piastowioc, 
to mu wjseystke wolno Mogą być u niego pijatyki po 
nocach i gra w karty o grube pieniądze — w nie
dzielą osebkwie i za dnia i nocą karczma wró,_ a rej 
w miej wodzą filary od ,.Piasta", więc wszystko w po
rządku. A  od czegóż Zwierzchność gminna, od czego 
posterunek policji państwowej? Ano od parady. Bo 
nawftt, gdy wart.nik nocny upomniał o hałasy nooiu» 
podpitego awanturnika, to mu awanturnik odpowie
dział obelgami i strzałem z rewolweru, niby to dla 
postrachu. I wszystko przeszło bezkarnie —  bo fila
rom od „Piasta" wszystko wolno,

Ale podobno mało jednej jaskini niby katolickiej. 
Więc Rajzia już ma mieć pozwolenie na sprzedaż wó
dek w zamkniętych naczyniach. Czy naprawdę wła
dza dała pozwolenie, nio wiadomo, ale c-zemużby nie? 
Osobliwie gdy Zwierzchność gminna ją poprze. Hej 
będzie toż wygoda dla filarów i filarków!

Z drugiej strony sieni mieszka zięć od Rai*!, 
w jego izbie, w- jego prawdziwie prywatnem mieszka
niu będzie przeefeż wolno zrobić posiedzenie I zam
knięto flaszczyny odemknąć.'

A  chłopcom Bolaeławskim otwiora^się raj. .Rosną 
już w polu ziemniaczki, zboże dojrzewa. Cze-mużn? 
poczciwych żydków nio wesprzeć, co tydzień, nS»ęłiby 
co dwa tygodnie, parę kwart z komory po cichu się 
wyniesie i wóder.ak*, aż pachnie. — Cioszcie się oby
watele Bolesłswscy, coraz lepiej dzieje, się w waszej 
gminie. Ino jąszaze więcej wybwzoie do Rady gmin
nej żydków; i filarów, a może by o. .wnet cąłkifem do- 
brzo, Przejezdny.

i
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K R YN IC A- ZDRÓJ. Staraniom miejscowego 
R wa T. S. L. odbył się u nas uroczysty obchód kon
stytucji 3 Maja i nowo uchwalonej z 17 marca. Uro
czyste nabożeństwo odprawił nasz ks. prób. Roman 
jDuc-biowicz, a wdniosłc kazanie wygłosi-bawiący tu 
na kuracji O. Henryk łladuck, super jor 00. Jezuitów 
*o Lwowa. Po nabożeństwie udał się pochód pod po
mnik Mickiewicza, gdzie do zebranych przemówił ser
decznie zacny obywatel p. Antoni Kmiotowiez. Wie
czorem odbył się wspaniały wieczorek, na który zło
żyło się słowo wstępne p. Kossakiewirasowej, piękne 
sprawy chóru mieszanego pod batutą p. Nitribitta, 
deklamacje i wyjątek z dramatu Staszczyka p, t..- 
,Przysięga'1, odegrany przez młodzież udatnie. Mimo 
leszczu uwijały się po ulicach panienki, zbierając 
składki na Dar Narodowy. Za podniosłe chwile, pire- 
Syto w czasie obchodu, należy się serdeczne podzię
kowanie prócz wyżej wspomniany en osób, p. Kossa- 
kicwH.zowi i pełnej zapału młodz-.eży krymc-kiej.

A. Zięba, sekretarz Koła T. 8. L.

Ka?ei?dsrz ca lipiec 1821
tpd 10 do 17 lipca)

10 H. 8 pa Śvr. 7 braci męcz. 1
11 P. Piusa pap. '
12 W .

Ś.
Jana Gwalberta 3 |

13 Anakleta, Małgorzaty 3
14 c. Bonaweniury

Henryka15 p.
16 s. M. B. Szkaplerznej

l 17 1 et? 9 po Śa. Aleksego |

MINISTREM SPRAW WEWN. zamianował Na
czelnik Państwa p. Wlad. Raczkiewicza, a mm. apro
wizacji piastowca poa. G r z ę d z i e l s k l e g o ,

PODWYŻSZENIE TARYFY OSOBOWEJ NA KO
LEJACH OD 1 LIPCA. Ministerstwo kolei nodniosło 
!«d 1 lipea b. r. taryfę osobową, o 50% z obliczeniom 
Wpłat za przejazd na odległościach do 100 kilometrów 
kresami 10 kilomctrowomi.

M1LJONÓY. KA. Na ostatniem ciągnieniu miljo- 
ŁÓwki dnia 2 b. m. wygrana padła na numer U,751 7a4 
sprzedany do Łodzi. Poprzedni miijon w gra ł student 
gimnazjalny w Łodzi.

WYCOFANIE BANKNOTÓW Z OBIEGU. Polska 
Kraj. Pożyczkowa w porozumieniu i ze zgodą min. 
skarbu wycofuje z obiegu następujące banknoty I. 
emisji: 1) szara 20-inarkó\vl;i z datą Warszawa 17 
maja. 1919 * wizerunkiem Kościuszki. 2) 5'inarkówki 
(data ta sama) z wizeranl-ńtmrGłowackiego, 3) 1-mitr- 
kówki (data ta sarno) z wizerunkiem orła polskiego. 
•Termin przyjmowania- tych banknotów w7 cddziak eh 
P. K. K. P. w urzędach i instytucjach upływa z da. 

*80 wrzo&nią b. r. Od 1 p.\żdt»ernika ustcjć^obowiązel^ 
przyjir.owć.eaa łych tanknotęjw do zapłaty, mogą one

jednak być pizyjmowsme w oddziałach P. K. R P. 
do wymiany ,n& Lankuoty I I  eoisp, ale tylko do dnia 
SI grudnia b. r.

KURS SPOŁECZNY dla wyszkolenia pracowni
ków w chrześcijańskich związkach robotniczych od
będzie się w Krakowie w czasie od 1 do 20 sierpniu 
b. r. — Zgłoszenia do arna 25 iipc.* przyjmuje <3m  1 
wyjaśnień co do warunków przyjęcia udziela: Sr 
kretarjat jeneralny chrzęść, związków zawód o w yeh 
yr Krakowie ul. Andrzeja Potockiego 1. 11.

KONSEKRACJA BISKUPA ŁÓDZKIEGO. Min 
29 czerwca b. r. odbyła się w Łodzi w katedra św. 
Etanbłavva Kostki konsekracja księdza Wincentego 
Tymienieckiego na biskupa nowo utworzonej dyecc/.jl 
łódzkiej. Aktu kousekracji dokonał ks. kardynał'Ka. 
Kowski. Na uroczystość przybyli: Ks. biskup Gal;, 
Przeździecki i Zdzitowiecki

NAFTA PGDROŻa ł A  na 80 Mk za 1 brr wsku
tek pod wy Et/, eui a taryfy przewozowej,

ILE MAREK POLSKICH JEST w'OBIEGU? Dnia.
81 maja b. r. było według sprawozdania Pol. Kraj. 
Kasv Pożycz. 94 i pół nuljarda Mk. polskich w obipę&y«

p o s a d y  n a u c z y c ie ls k ie .  Na timStze' fc
Kongresówki i kresów wschodnich brak kilkuset sił 
nauczycielskich do szkół Dowszeclmych. FodanlliJ na
leży przesyłać do Biura pośrednictwa pracy przy Mi
nisterstwie wyznS religijnych i ośw. puhl. (Al. Ujaz
dowskie 20, 4 p.). Nauczyciele czynni mogą się starać
0 przeniesienie tylko w przepisanej drodze służSbwei.
■i PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTUWYCH ma r :- 
stąpić od 15 łiipca b. r Oplata od listów zwykłych 
ma wynosić 5 Mk., kartki korespondencyjne •będą | 
kosztować po 4 Mk Przy widokówkach ma być wpro
wadzona ta nowość, że od kartek zawierających ży
czenia lub formy grzeczności, ujęte w nie więcej niż
5 wyrazów, oplata wynosić ma t-yiko 2 Mk. Jest to 
dopiero projekt ministerstwa. Nową taryfę, pewna po
damy zaraz, gdy bodzie ogłoszona.

PRZYMUSOWE UBEZPIECZENIE OD OGNIA. 
Na posiedzeniu sejmu dnia 14 czerwca b. r. ucłiwa
lono przymus ubezpieczenia od ognia wszystkie:: bu
dowli z wyjątł iein przemysłowych do wysokości ł/s 
wartości szacunkowej. Obok tego ustawa orzelLa 
przymus ubezpieczenia w pełnej wartości szaeunko- 
wej wszystkich budynków, z wyjątkiem państwo
wych, o wyjątkowym stopniu niebezpieczeństwa, oraz 
budowli o charakterze tymczasowym, lub przeznaczo
nych do rozebrania. Państwowy zakład ubezpieczeń 
w Warszawie, który scentralizuje wpływy ubezpie
czeniowe, na zasadzie dobrowolnego przystąpienia, 
będzie mógł prowadzić działy: ubezpi iczeń życio
wych, emerytalnych, cd nieszczęśliwych wypadków
1 t. p. Ubezpieczenia plonów rolnych od gradobicia 
i żywego inwentarza od pomoru, będą obowiązywały 
przymusowo, o ile uchwali je sejmik, względnie Rada 
powiatowa.

U?fawu wchodzi w życie w Malopolsce w najNiż
szym czasie, z tem jednak zasurzeżeuiem, te istniejące 
ubezpieczenia pozostają. Yk mocy do ich wygaśnięcia 
albo wypowiedzenia. Na obszarze zaboru pnmjwgo 
i m. Warszawy ustawa ta uie obowiązuje.



NOWY ROZKŁAD JAZDY t-UCIĄGÓW 
Z JKRAKOWA:

do Lwowa, Lublina, N Gąeza, Zakopanego, Wieliczki 
Kocmyrzowa; 

o g. 0*14 posp. do Lw»/wa; 
o g. 5*20 posp. do Krynicy i Zagórza; 
o g. 5‘4C posp do Zakopanego i Rabki; 
o g. 7'05 osob. do Lublina przez Rozwadów i do 

Rzeszowa; 
o g. 7 50 nsob. do Bochni, 
o g. 8’25 posp. do Wieliczki; 
o g. 9’20 posp. do Lwowa; 
o g. 10‘10 osob do Lwowa; i
o g. IrOO osob. do Krynicy przez Tarnów, Stani

sławowa przez Stróża, Sambor 
i Stryj;

o g. 13‘25 osob. do Zakopanego i N. Sącza prze*
Skawinę;

o g. 14‘GO osob. do 'Wieliczki i Oświęcimia p/rzez 
Skawinę, 

o g. i i'20 osob. do Kocmyrzowa; 
o g. 14*35 osob. do Tamowa; 
o g. 18*50 osob. do Lublina przez Rozwadów; 
o g. 19‘25 osob. do Tamowa; 
o g. I9’55 osob. do Lwowa; 
o g. 20*25 osob. do Wieliczki;
o g. 29,85 osob. do Sącza przez Tarnów, Sambor; 

i Stryj;
o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. Są r/a przez

Skawinę; 
o g. 2310 osob. do Lwowa.
Do Warszawy, Fozniiaia, FioL-owk (YPiedaa, i ary- 

ża), Cieszyna, 
o g. 0‘35 posp. do Warszawy;
o g. (FSO osob. do Warszawy;
o g. 5,00 esob. do Piotrowic;
o g. 6‘05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wiedtmi. Pa

ryża);
o g. 8‘20 osob. do Żywca przez Dziedzice; 
o g. 10 20 osob. do Warszawy;
o g. 11*40 osob. do Piotrowic;
o g. 13*35 osob. do Trzebini;
o g. 14*45 osob. do Piotrowic;
o g. 17*00 osob. do Warszawy przez Dęblin;
o g. 17*40 osob. do Cieszyna i Żywca przez Dzie

dzice;
o g. 19*00 osob. do Żywca przez Dziedzice; 
o g. 19’35 osob. do Warszawy;
o g. 21* 15 posp. do Poznania;
o g. 23*00 jmsp. do Warezaww.

FLOTO DLA SKARBU POLSKIEGO. Z zap^ów 
sdota iiar&u aust-ro-węg. miała Polska otrzymać 7l/» 
lr|iljona koron w zlocie, t. j. obecnie wartości l 1/, 
^ńijarda marek. Ponieważ rząd polski zakupi! 14 bu
dynków bankowych za blisko 3 mlljony w zlocie, o- 
tr'/ymała Polska tylko niespełna 4L/, iniljona koron 
w złocie, któro w 29 skrzyniach odesłano pod eskortą 
do WTarszawy. Umowę odnośną podpisano w K rak o- 
vio 2 lipca b. r. Powinno to wpłyoljć na poprawę 
kursu naszej marki.

ALAilA ul.A żu lriIłiitZY . Około 1 lipca mieli 
być obdzieleni ziemią ipiorwai osadnicy wojakowi 
w Liłwm środkowej. Żołnmrze dostaną 28 dziatek 
w powiecie ddśrneńskim, 28 w powiecie duniłowickiraJ 
16 w łomżyńskim. 8 w powiecie wileńskim i Oczmmtt 
a,iim. Ziemię otrzyma 8 oficerów i 82 żolnorzy.

PODATEK CD ZAPAŁEK wprowadzono od 2-gw 
lipca b. r. w wy sokości 1 Mk. od pudełka zawiera ji&- 
cego nie więcej niż 30 zapałek. Od zapalniczki bcir 
zynowej wynosi podatek 25— 150 Mk., stosownie da 
wielkości zapalniczki

WĘGIEL ZNÓW PuDKOŻAŁ od 1 lipcu z 26.500 
Mk. na 39.000 Mk. za w igor 10 to.nn na miejscu 
w kopalni W Krakowie będzie taki wagon kosztowni 
45.900 Mk., a 1 eotnar metryczny 483—532 MkA 

SOJUSZ STAPINSZCZYKÓW z  t u g u t o w c a - 
MI. Gmpa Stapińszc-.yków i Wyzwolenie (tugutowcy) 
utworzyły blok celem wzajemnego popierania się.

KATASTROFA KOLEJOWA W KRZESZOWI
CACH POD KRa KOWEM. W poniedziałek, dnia 27 
czerwca b. r. o gedz. 51/, po południu najechały na 
siebie na stacji w Krzeszowicach pod Krakowem dwa 
pociągi osobowe, mianowicie jadący du Krakowa po
ciąg z robotnikami kolejowymi i gęsto obsadzony po
ciąg osobowy, zdążający z Krakowa do Kielc. Zde
rzenie nasńąpiło wskutek nieostrożności maszynisty 
pociągu Kraków—Kielce, który przejechał sygnał, 
nastawiany na „stój**. Skutki były straszne. Lokomo
tywy, mocno uszkodzone, zsunęły się do rowu, kitka 
wagonów zostało zdruzgotanych, 3 osoby poniosły 
śmićrć na miejscu. 8 odniosło ciężkie reny, lżejsze po
kaleczenia 20.

STRASZNY WYPADEK. Z Borzęcina donoszą do 
„Głosu Narodu1*: Niejaki Kwaśniak, lat 29 liczący, 
który dopiero co z wojska powrócił, wybrał się dnia 
26 z. m. w towarzystwie iney.eh równych sobie „łazi- 
ków“ na nocną wyprawę z Borzęcina na -Jagniowkę. 
Przyszedłszy pod okna niejakiego Sinoluta, zaczął 
w ypraw iać różno awantury i szturmować do drzwi, 
za któreini spały dorastające córki gospodarza. Na; 
krzyk przestraszonych dziewcząt wyszedł ojciec i naj
pierw prośbą, a potem groźbą chciał bandę od domu* 
odpędzić, lecz otrzymawszy uderzenie w głowę, cofnąi 
się do domu, chwycił karabin i strzelił „na postrach**, 
lecz kula ugodziła w pierś wspomnianego Kwaśniaka* 
dowódcę bandy, który zginął na miejscu. Zrozpaczony 
zabójca zgłosił się zaraz sam na posterunku policji. 
Przez cala noc musiano go pilnować, gdyż chciał alą 
targnąć na swe życie, a kiedy mu nazajutrz rano za
łożono na ręce okowy, aby go do sądu odprowadzi^ 
jiagie padł trupem z rozpaczy.

Oto skutki zepsucia moralnego z czasów wojny. 
Młodzież dorastająca włóczy się po nocach od domu 
do domu bandami, zaś starsi i naczelnik gminy, za
miast wpływać umoralniająco na ową młodzież, ba>- 
wią się polityką i walką z duchowieństwem i Kościo
łem.

ZAMACH NA KSIĘCIA SERBSKIEGO. Na po
wracających 23 czerwca b. r. z parlamentu w Belgra- 
dzio księcia Aleksandra i ministra Pasicza, rzucił jat 
kiś bolszewik bombę, która przedwcześnie ek&plodd-
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Wała, Książę regeai i Pasicz nie odnieśli szwanku. 
.Odłamki bomby zraniły jedną osobę ciężko, a 6 lekko. 
Sprawcę zamachu ujęto. Zeznał on, że jest bolszewi
kiem. P uchodzi z obszarów pizy łącz ornych do Jugo- 
istawji.

JUŻ WRACAJĄ Z PALESTYNY! Londyńskie 
jpisma donoszą, żo rozruchy antyżydowskie w Pale
stynie skłaniają przybyszów żydowskich do tłumnego 
Opuszczania kraju. Najzaciętsi sj-ouiści biorą udział 
iw tej ucieczce. Rząd palestyński postanowił wysiać 
osobnego delegata do Warszawy celem ułatwienia po
wrotu z Palestyny żydom, pochodzącym z ol-szaiów 
'polskich i przeprowadzenia w tej stprawie rokowań 
|z Rządem Polskim.

O... JAK ICH W PALESTYNIE LUBIĄ! Z Kairu 
■donoszą, że mahometanie i chrześcijanie w Jaflie zo- 
.Btuli wyburzeni wiadomością, że w najbliższym czasie 
Ima przybyć okręt z 5000 żydami na pokład rie. Pod
czas zajść raniono jednego żyda. w czasie iumultu, 
jaki następnie powstał, zabito trzech żydów a ośmiu 
raniono. Ranny jest także jeden muzułmanin.

IZRAEL POD OPIEKĄ .-A NGL.1I. W angielskiej 
Izbie gmin toczyła się dyskusja nad położeniem w Pa
lestynie. Minister Churchill powied dal, żo Anglja u- 
trzymujo w Palestynie armję, liczącą pięć tysięcy żoł
nierzy, aby wypełnić obietnice, poczyniono wobec jjo- 
nistów w sprawie stworzenia dla żydów siedziby na
rodowej. W  ciągu rok.u 1921 przybyło do Palestyny 
7000 żedów.

WOJNA GRECKO-TURECKA trwa dalej. Gibcy 
ponoszą coraz to nowe porażki.

WILU8 POZNAŁ SIĘ NA ŻYDACH. B. cesarz nie
miecki Wilhelm taki wydał, przed jednym z profeso
rów holenderskich, który go odwiedził na wygnaniuĄ 
sąd o żydach: żiydzi to robili wszystkie rc-wolucjo 
w RcSji, przenikają oni wszędzie, także i do Węgier. 
Nie-raz mówiłem do noągo ojcowskiego przyjaciela, 
cesarza Franciszka Józefa, żo te gabinety węgierskie 
liczą 19 żydów na, 22 nurastrów. Żydz; są przyczyną 
porażki niemieckiej, jak również rewolucji niemiec
kiej. Na żydów spada odpowiedzialność za wszystkie 
mąki świajta. Oto dlaczego świat powinien być oczysz
czany z żydów. Trzeba ich wszystkich powywieszać...

ŻYD ŚĘB2IĄ W  KOŚCIELE SCHIZMATYCKIM. 
, Uorringpost" podaje wiadomość;, że w sporze schyz- 
msityckicłr biskupów Palestyny ł patriarchą jerozo
limskim komisarz angielki, żyd. Herbert 1 armie! we
zwał biskupów i grozi! im wysiedleniem z kraju, jeśli 
nie poddadzą się rozporządzeniom pa/trjarchy, którego 
zasiadanie ra stolicy patriarszej uważają za bezpra
wne. Biskupi mb chcieli się poddać -wyrokowi komisa
rza i opuścili. Palestynę. Dwaj metropolici z Ano i Na
zaretu zostali skazani na wygnanie... Tal; wygląda 
wolność Kościoła chrześcijańskiego tam, gdzio żydzi 
budują swoją ojczyznę.

CIEKAWE DOŚWIADCZENIE. 'Jak donoszą 
clżlsnmki borlióskie, przedstawienie w tamtejszej ope
rze państwowej w dniu 7 z. m. .było słyszane równo
cześnie w Londynie i Rzymie, a także kilku innych 
^yielkieh minst&ćli europejskich. Mianowicie na scenie 
'O£ory londyńskiej ustawiono, kilką mikrofonów, któro

zostały połączone drutami ze sta».ją w Konigswust.-r- 
hausan, skąd śpiew i muzykę wysłano dalej za po
mocą telegrafu bez drutu.

O CZEftl NIE NALEŻY ZAPOMINAĆ PRZY W Y
CHOWIE ŚWIN.

I. Postarać się o chlew suchy, bez przeciągu, do
statecznie dcply w zimie, a chłodny w Iccie.

.2. Zapewnić w chlewie czystość i porządek.
3. Materiał budowlany żywić średnio, by i;ic do

puszczać do utuczenia się, natomiast tućzndu żyw-ć 
jak maiposilnioj, zaś warchlaki jak najtaniej.

4. kaszą treściwą (ziarno, makuch) zadawać -sucho, 
okopowiasy zaś gotowane lub parowane.

5. Prócz paszy dostarczać świniom zawsze zdro
wej wody do -picia.

C. U n ikać zad a w a n ia  świniom  p o d ejrza n ych  od
p ad k ó w , k tó re  m o gą  o k a z U  się zd ro w iu  szk o d liw e.

7. Paszę zadawać punktualnie, przyezem prosię
tom i warchlakom częściej, ale w małych dawkach.

8. Zapewnić świniom, z wyjątkiem opasów, moż
ność rycia i kąp'di, oraz ruclru przyaarjimuej przez 
2 godziny dziejinie na świożem powietrzu.

9. Maciorę ma oproszeniu pomikrśotb w osobnej za
grodzie, podścielić grubą siócaKą i mieć na oku, ir i 
pomagając jednak przy porodzie.

10. Prosiętom poebła-rnywać zęby w pierwszy «.li 2-1 
godzinach, zostawiając je przy macłora-cli 7—8 ty
godni, materjał. hodowlany nawet 9—10 tyrgodni; od
łączając z pośród nich słabsze.

II. roeząwszy od 3 tygodni wyprowadzać prosięta 
z maciorą- codziennie na świeże powietrze, począwszy 
od 4 tygodni zadawać im paszę.

12.1 Tuczniki ważyć co miesiąc.
13. Nowo zakupionych świń nie wprowadzać do 

ohlowu, dopóki nie odbędą szczęśiiwio trzytygodnio
wej kwarantanny w innym budynku.

14. Nie wpuszczać handlarzy do chlewu, lecz mieć 
oddzielną, gdzieś za podwórzem zagrodę, do której 
możnaby świnie dotp-ędzać handlarzowi1 na o-kaz.

15. Wywiózłszy raz prosięta czy świnie na. targ, 
nie wracać z niemi do domu, lecz sprzedać io choćby 
ze stratą, najczęściej bowiem przywozi się ze śv,r'‘ 
niami chorobę. . („Rolnik" j,

MSinnas®!.* I satyra.
NOWE PRZYSŁOWIA.

Kto pod kwn dołki kopie, sam p^wni o się stara 
o tekę ministra.

Jeśli wleziesz między wrony, udawaj także pia
st owe a.

Nie niała baba kłopotu, kupiła sobicrĄ,reformo 
agrarną11.

Nie odrazu Kraków... zamieciono.
Nie czyń drugiemu... nię za daruiu.



..LUD KATOLICKI* ‘S r . 28 r. * . TC l*peja '192f f j

KURS PIENIĘDZY.

Po szalonej grz. gioMziarskicj, w której cena 
■dolara dochodziła do 2600 Mlf. nastąpiła wreszcie 
■niżka oen obcych pioniądzy.

Dnia 4 łipca 1921 r. płacono. .
Dolary (po 100, 50, 20, 10) . , 19g0 1980 M,
Marki niemieckie , ■ , > 25 27 M.
Korony austrjackio . . > ,  2.30 2.50M.
Korony czosko-słowackio , , , 25 27 M,

SedakdB.
St. Sti/głik, Vesiogaaid, Dania. Otrzymaliśmy 5 

Kor. w maju; za duńską koronę płacą obecnie około 
200 Mk. —  Maija Szurasiak, Gieinltau, Śląsk czeski.
10 Kor. odebraliśmy. U nas ogłaszano, Ze ruch pa
kunkowy z Czechami jest dozwolony do 5 kg. W Cze
chach zapewne tak samo. Trzeba się zapytać na tam
tejszej poczcie. Z wiadomości nadesłanej skorzysta 
my w najbliższym czasie. —  A. Zięba, Krynica, Po
nieważ korespondencja bardzo spóźniona, musieliśmy 
ją skrócić. —  Stanisław Guzy, Bo*ięcin. Zamieści
my w toj samej sprawie nadesłaną nam wcześniej 
korespondencję. —  PrPrw. ks. Dziekan Pawlikowski, 
Mielec. Czeki dołączyliśmy do poprzedniego numeru. 
Czy nie było? Za pozdrowienie dziękuję. —  I rzew. 
Ke, Folfasiński, Kargów. ,',12 miesięcy w pasiecc“ 
ua razie wyczerpane zupełnie. —  P; Gdula, Niżaiłko- 
wice. Dziękujemy. 3 egz. tego numeru wysłaliśmy. 
\Vł. Macb, Spytkowice. Przesianą kwotę otrzymaliś
my. Dziękujemy —  Józef Onak, Czudec. Gazetę wy
syłamy regularnie, więc chyba na poczcie ginie. Prc- 
Bimy reklamować. —  Jan Magda, Majdan kolbusz 
Na IV. kwartał zostało 20 Mk. — Honorata Lewko- 
w.cz, Kanczjga. Fabryk bibułek „SolalL jest w Żyw 
ctt. „Abadie” wyrabiano są w "Wiedniu, ale teraz nie 
wolno ich sprowadzać, bo to rzecz luksusowa. — 
*W. Z. Z 6 łdasy ludowej na ten kurs z pewnością me 
przyjmą. Trzeba mieć kilka wydz:ałowych. Zresztą 
Imożna się poinformować W Padzie szkolnej powiato
wej.

Za dział frfłcsztń Re^.cja nie pr ^ ‘rr-aje 
cdpprlsdiJaSnpścI.

POLAK Z DANJI, —  umiejący robić bardzo wygo
dne buty z drzewa, poszukuje mieszkaria z elektry
ką blisko miasta lub w mieście. Józef Górka, Eskilds- 

trup, Stódstrup Falster, Danja.

•POSAD’/ KAP30WEGO we d yorzo lub innej służby 
poszukuje mężczyzna 29-letni, żonaty, z dwojgiem 
dzieci, Aleksander Dobosz, "Wiśnicz stary, p. Wiśnicz 

nowy kolo Bochni. *

SKRADZIONE WOJSKOWE DOKUMENTY zwob 
nienir, Andrzeja Sowińskiego z Zawady pow. Tarnów 

■unieważnia się.

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę zwolnienia Fjtui- 
c*snka Kulisia ur. w r. 1898 i zamieszkałego w. Fan 
sioce Olfine wskiej, pow. Dąbrowa, wydaną prze®: odl 

■ dział sztabowy 20 p. p.

DO SPRZEDANIA MLOCARNIA ręczna, prani* 
nowa, może być i do kieratu, w cenie pi występnej; 

u Piotra Janusia w Rzędzinie Nr. 61, p. Tarnów..

ORGANISTA zajmujący bardzo dobrą posadę, poszu
kuje zamiany w mieście lub niedaleko miasta, knLejj 
w miejscu lub blisko kolei. —  Zgłoszenia do Redakcji! 

„Ludu katol.“ pod „1. R.“-

SKRADZIONE tymczasowe zaświadczenie dannBr 
Jana Ciośli, wydane przez P. K. U. Nowy Sączy lik' 
p. 308, odnalazło się, przeto unieważniam ogłoszeni® 

z 3-go Hpea. Jan Cieśla., Siedliska p. Bobowa..

Braki rafemtojp
sporządzone według wymagań wiadz wojsko
wych sa po 40 Mk. do nabycia w Redakcji’ 
„Ludu Kato!.“ w  Krakowie i w  Filji Admini
stracji „Ludu Katol.“ w  Tarnowie ul. Chj>

szowska 5.

SSatSSt SBomsey tsfi& 5H
fcrzuszu, a może już upadło w dół — to musi sprowadzić 
sobie bandaż pjzepuklinowy, .aby był zabezpieczonym 
zaraz i na stare lata, Zamawiając, należy nadeslaćYmiarę 
nitkę wokoło przez biodra, i opisap, 7, "której strony. Wysyła 
ię dyskretnie poc.ztą za zaliczką M. K. Peląezot, Stidefr.

Slk&wki  peiarne, wjmńmm, W-o-doeiąg i 
1 psmpy, oraz wisresnia i trąsania studzien

dostarcza i buduje .-i'b'n<a

E n £ . J O Z S f  S C H R O L t
Prrdtria Ś ji9 „  T e S e f® K
Kosztorysy fet-rr.ir.iKtc.

jOjasBSHKEJEaKsassatRsŝ sŝ KEŁ. Jssei. 3kke łse« iseaa scsaaas

poisca się ytwsr^ ssanśezns

1. Pcd tfiiachowem obraz z powalania 
18ó3 r. w  4 odsłonach.

2. Męczennicy Ksrłffjińscy obraz w  5 cd- 
stonech. Na podstaw ie aktów  mę-

>czeńskich.1
Cena z przesyły psczłowg pe 50 Maruk 

za t egzemplarz fcaidegg uUeru.
Da nsbyaia w Administracji „Udu  

Krakiutf, u lic a  ś w . F i l ip a  17.
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ERKMISTRZ ł  PRZYKRAWASZ
saaMisisSheSfeć! s iły  dla W!^}fW .e§o zak ładu  k ju fe k e y i««•gn n.alyjrbm*Rai po8zu”iitvon i. 
6*jiai*W!B3^ U e « t w »  r a a j ą  c i ,  W i^ r s y  p p R c e w s iS l  w  t e g o  roń sM fjta  w łą k s s s y c ls  z K k l a d a r h .

Zg|oglze]Qjfai w raas z  p o d a n y m  ifcys®ko-ścl ^ ą s lgm eg®  w y ia a -  
gft>sj!.sessaa u p r a s z a  sSę p o i ł  „ S lt r y lk s i  p o c z t o w a  N r .  15$; 

K r a k ^ u r ^ J  I

^ Ą Ź N e W . T .  ROŁJHKiw, Y&AŚSlBiąr ZlEBiskidH mi PBSSBSlĘMflRSTW Splitt- ■
n\ ca ’

A .  B O D U C H Ż Y W  E S ,  R Y M E K  L  
l & A Ł O P O i S K A

22 .FiRMA

p o le c a  ze. sv»ycb składów w miarę zapasów tylko wagonowo p .sylki na nadchodzący sezon jesienny. 
Z driaiu nawozów Sfitiicąnyck: 1. Superfosfat koslny, mączkę kościaną, siarczan amonowy, theira- 

i fsyas oryginalną, żtaźłe Martina, sole popasowe wysoko procentowe, kajmt, wapr.o nawozowe.
2. P rodu k ty  ro ln e :  z i e m n i a k i oUataiego z b io r ą  ry c h lik i,  p ó źn ie js ze , p rssa , k u k u rw iza , groch , faseta,

i wszelki® zbosa, które są we wolnym handlu.
T>. Dział narzędzi rolniczych: Pro wadami* pod frenówcin kierownictwem, wszelkie ulepszona maszyny 
i na sędzia rblnicze, żniwiarki wiąza! ki, kosiarki, młoenrnie re.cąpe i kieratowa % przyrządami «,ysz- 
crącemi, dla ind tych gospodarstw, młocarnio z nniwersalnemi pAyreącfifrni, sieczkarnie ręczno i kie

ratowe. Kieraty kryte jedna , dwukonne Młynki do rzyszrżenia zł a ta.
4. Dział budowlany: Najicpszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASBIT, WIEK, ZENIT, namawiającym 

Wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cement portlandzki.
^ Dostawę uskutecznia sin odwrotni a tylko hurtownie. Chrześcijańskim Sp disom, Kooperatywom, Kitkom " 
; l\oln;czrvm oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat. *ł * • *-

% i
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Bo Szsriswnycfi Z w o le n n ik ^  i 0c!b!oreow bibułek cygaretswyth

U yiadauriani moich Szanownych dotychczasowych Zwolenników i Odbiorców, ii zarówno moja 
•fabryka jUk i inue znane fabryki potokie tutek i bibułek, połączyły się w jeden związek pod

*W$* Z J E D N O C Z O N A  F A B R Y K I  T U f E K  i B I B U Ł E K
B EŁD O W lK I, HERLICZKA, W 0L0SZYŃSKI
A  i e  zn an e  jent zasada  , »  ącZBbśri siła", przeto spodziewam się. że  1 Wy zaeni mol ’ o ły ch - 
c z s s o w i o d b io r c y  p o c h r .a l ic ie  to  nasze połączenie aię i moje zaufanie, którem darzyliście « o j ą  
fa b ryk ę  — p r z e n ie s ie c ie  na nasz zw ią zek . Uwiadamiam te ż  Szan. O d b io rc ó w  ie bibułki ,r.bHf,a" 
w y ra o ia m y  obecn  e w ta k ie j ilości, źe jesteśmy w  możności d os ta rczać  h rż lą  ilość t r *  kom, 
S k ład n icom  i K ó łk o m  R o ln ic zy m , tam  ' ch zaważę żądajcie. Wszelkie zaś liit” i zamówienia

należy nadsyłać pod adresem:
2r j £ i S & S € Z « * N E  F A B R Y K I  *31 T E K  S B R W . E K

L3IUM#-VM% M EwLtm U, WOIOSZYNSXl
Spółkę s osTjntcsoi.3 edpow. a  k n lu u ia .

Wrts* .tary przyjaciel Mi". W. Bełdowakl.

m i mm
f Odpewitdziajsy redaktor: Ks. Fraaeisick Mirek.

Ur żeaW~tui drukami ,U U ku Narodu*
Wydawea: Zwirzek katol <cke -l*kdpw/, 

K rak ew ie  p «d  za * ądom  H nm a*a F c rk *


